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DROGI REFORMY GOSPODARCZEJ

SPL chce być społecznym rzeczoznawcą
Obradujący od wiosny parla­

ment republiki ma pełne ręce 
roboty: tworzy w  zasadzie od 
zera państwowość Litwy. Jedną 
z części składowych tej państwo­
wości jest system gospodarczy. 
Jeżeli w  niektórych płaszczy­
znach ustawodawczych parla­
ment wiele uczynił, to w  dzie­
dzinie reformy gospodarczej 
sprawy mają się gorzej. Zrozu­
miałe: powinien być stworzony 
prawdziwie postępowy, nowocze­
sny model, który by sprzyjał 
rozwojowi kraju, zapewnił dob­
robyt mieszkańcom. Uchwalono 
ju t ustawę o  przedsiębiorstwie, 
opracowano projekt ustawy o  
spółkach akcyjnych, szykuje się 
inne żywotnie ważne doku­
menty. Jednak kompleksowego 
obrazu przyszłości gospodarczej 
na rade nie widać...

Niepokoi to widu, szczegól­
nie kierowników zakładów prze­
mysłowych. W  tym cehi Stowa­
rzyszenie Przemysłowców Lit­
wy, które działa już prawie od 
rośni i ma zadanie bronić inte­
resów przemysłu, pomagać posz­
czególnym zespołom nawiązywać 
pożyteczne kontakty, ostatnio 
zwołało rozszerzone posiedzenie 
swej Rady. Rozpatrzono na nim 
przebieg opracowania koncepcji 
modelu gospodarki Litwy i w y­
rażono propozycje dotyczące re­
formy w  naszej gospodarce.

Co proponują praktycy —  a 
takich właśnie zrzesza Stowarzy­
szenie —  jakie charakterystycz­
ne aspekty można wyróżnić?

SPL ubiega się o  to, aby przy­

jęte ustawy zaczęły ju t działać, 
proponuje się, aby drobne pań­
stwowe przedsiębiorstwa zostały 
przekazane bądź sprzedane na 
własność osobom fizycznym lub ■ 
zespołom. Przedsiębiorstwa wię­
ksze powinny uzyskać pełną sa­
modzielność, a kierownictwo
nimi polecić zarządom, które
miałyby prawo samodzielnego 
organizowania działalności pro­
dukcyjnej 1 finansowej.

Działalność finansową wszy­
stkich przedsiębiorstw ma kon­
trolować tylko Państwowa Ins­
pekcja Podatkowa, nie zabrania 
się im niczego, co nie koliduje 
z  ustawami Litwy, mają one pra­
w o do działalności komercyjnej, 
eksportu produkcji bez ograni­
czeń, wymiany barterowej łtd.

W  bieżącym półroczu powin­
na być zaaprobowana nowa 
koncepcja reformy gospodar­
czej, nawet czasowa, która by 
regulowała działalność gospo­
darki, chroniła mieszkańców od 
konfliktów na tle socjalnym, bro­
niła Ich interesów.

W  zasadzie byłby to etap 
przejściowy. W  przyszłym roku, 
zdaniem Stowarzyszenia, należy 
przyjąć kompleksowy mecha­
nizm reformy gospodarczej.

Nawiasem mówiąc, Stowarzy­
szenie zaproponowało swe usłu­
gi w  przypadku ekspertyzy 
przyszłych ustaw.

Uchwalono również zwołanie w 
połowie września n  zjazdu Sto­
warzyszenia.

Zygmunt WTRPSZA

ukraina: U c h w a l o n o
deklaraeję suwerenności

KIJÓW, to llpca. Oztś deputo- 
anl do Rady Najwyższa! Uk- 

.jMsklej SRR Uchwalili deklara­
cję suwerenności państwowej 
republiki, która proklamuje sa­
modzielność, pełni* I niepodziel­
ność władzy republiki w  grani­
cach Je] terytorium, a także nie­
zależność 1 równouprawnienie ‘w - 
stosunkach zagranicznych.

Stwierdza sle. Iż naród Ukrai­
ny stanowią 'obywatele republiki 
wszystkich narodowości. Ukraiń­
ska SRR posiada własne obywa­
telstwo 1 zapewnia każdemu oby­
watelowi prawo' do zachowania 
obywatelstwa ZSRR.

Republika Jest samodzielna w 
rozstrzyganiu dowolnych spraw 
swego żyda państwowego, 
stwierdza u f  w deklaracji. Ok-

reila ona swój status ekonomi, 
czny. kształtuje swój budżet, 
tworzy system bankowy, ceno. 
wy, finansowy, celny, podatko­
wy* a w razie konieczności 
wprowadza własną Jednostkę 
plenlfżną; posiada prawo do 
swej części w mieniu ogólno­
związkowym. między Innymi w 
związkowych funduszach dia­
mentowym I walutowym oraz za­
sobach złota.

Ukraina Jest suwerenna w sfe­
rze rozwoju kulturalnego l du­
chowego narodu ukraińskiego, 
zapewnia Wszystkim narodowoś­
ciom, zamieszkałym na jej tery­
torium, prawo swobodnego roz 
woju kultury narodowej.

Ukrinform—T ASS

L.q™£i Kontrola na drogach
Rząd łotewski wprowadził „dla 

osób prawnych I fizycznych, 
uprawiających rzemiosło** regu­
lamin wwozu do republiki I 
wywozu z niej wielu rodzajów 
produkcji. Nadzór nad tym zle­
cono niedawno utworzonemu tu 
departamentowi celnemu.

— Decyzja naszego rządu — 
powiedział dyrektor departamen. 
tu Al war Sallnls — .jest środ­
kiem wymuszonym. Według da­
nych MSW poza granice Łotwy 
wywozi się znaczne Ilości towa­
rów powszechnego użytku oraz 
produkcji przemysłowej. Asor­
tyment wywosu I Jeoo zakres 
aą zastraszające. Biznesmeni 
cieniowej gospodarki zgamlalą 
w republice wszystko, co sle 
da.

Departament w swej działal­
ności obejmuje przede wszy­
stkim wschodnie granice repub­
liki. Nie pominie też uwagą gra­
nic z Litwą I Estonią, aby nie 
zezwolić na bezprawne przemy­
canie przez nią towarów tranzy­
tem. Ochrona celna przy grani­
cy zachodniej ZSRR, Jak I wcze­
śniej. będzie mrewowana przs* 
urząd celny Republiki Łotew­
skiej, podlegający rządowi zwią­

zkowemu. Aiwar Sallnls podkreś­
lił. że bez cła departamentu nie 
sposób będzie wprowadzić w re­
publice pieniędzy, które by się 
stały stabilną, konwertowaną 
walutą.

Zezwolenia na wywóz produk 
cli udziela Ministerstwo Gospo­
darki, wydając llcencjfc I pobie­
rając za to osobny podatek.

Nie podlegają opłacie celnej 
dostawy według zamówień pań­
stwowych, jak też działalność 
hurtowych organizacji handlo­
wych. Za nieprzestrzeganie no­
wych przepisów z winnych Oda. 
ga sie sumy pięciokrotnie wyż­
sze od ceny wywożonej pro* 
dukcjl.

Ogranicza się również wywóz 
towarów dla potrzeb własnych 
obywateli. Zezwala się na wy­
wiezienie produktów wartości 
20 rubli, do 1 litra napojów al­
koholowych, nie więcej niż Jed­
no opakowanie każdego rodzaju 
leków oraz nowych, nie używa­
nych Innych towarów powszech­
nego użytku na sumę nie prze­
kraczającą 200 rubli.

Igor KOWALENKO, 
Bałttja—ELTA

Sytuacja się 
normalizuje

W KOMISJI RZĄDOWEJ
Wczoraj odbyło sl« posiedze­

nie komisji rządowej as. regu­
lowania sytuacji gospodarczej, 
które prowadził przewodniczący 
komisji, wicepremier Alglrdas 
Brazauskas.

Na posiedzeniu zakomuniko­
wano, że sytuacja pod względem 
zaopatrzenia przedsiębiorstw i 
organizacji republiki w benzyną 
i olej silnikowy normalizuje sle. 
Pierwszy -działający odcinek 
Rafinerii MażdklaJskJeJ dostar­
cza Już benzyny marki A-70. 
Jednakśe odczuwa się wielki 
brak smarów, zaopatruje si« w 
nie . tylko organizacja rolne.

Dotychczas z trudem rozstrzy­
ga się problem zaopatrzenia 
mieszkańców I przemysłu spo­
żywczego w cukier. Z powodu 
Jego braku nie wyprodukowano 
włełu konserw Jaoodowych. 
owocowych i mlecznych, wyro­
bów cukierniczych. Innych arty­
kułów spożywczych.

Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież środki mające na celu 
ustabilizowanie działalności- go­
spodarki Litwy; rozwijanie bez- 
pośrednich więzi Z przedsiębior­
stwami, organizacjami, miasta­
mi, regionami Związku Radzie­
ckiego oraz federacji Rosyj­
skiej.

(ELTA) -

SKUTKI BLOKADY
10 llpca ogółem w przemyśle, 

budownictwie I transporcie nie
Sracowało 11,1 tys. ludzi, w  tym
4  tys. — w produkcji zasadni­

czej. Prócz tego w rolnictwie 
nie wykonywało zasadnicze] pra­
cy 44 tys. mochanlzatorów. W 
przemyśle, budownictwie, tran- 
sporcie 1 rolnictwie przymusowo 
nie pracowało lub przebywało na 
przedwczesnych urlopach 24^ 
tys. osób.

Od formalnego zniesienia blo­
kady ogólna liczbą przedsię­
biorstw i organizacji, mających 
przestoje, zmalała o 112, czyli 
o czwartą część, a Uczba ludzi, 
którzy czasowo opuścili swe 
stanowiska pracy zmniejszyła sit 
o 22,4 tys* czyli o p d jw *

W ciągu tygodnia (od 0 do 10 
llpca) liczba przedsiębiorstw, 
mających przestoje, zmalali 
50, liczba niepracujących ludzi 
zmniejszyła slą o 1Ą tys.

Nadal stoi sześć zakładów 
przemysłowych: cztery cukrow­
nie, Kowieńska Fabryka Poń­
czoch, Kombinat Meblowy „WII-
n Od* początku blokady (10 
kwietnia) przedsiębiorstwa prze­
mysłowe nie wytworzyły produk- 
cłf na sumę 400,0 min rubli, or­
ganizacje budowlane nie wyko­
nały robót na sumę 2M  młn 
rubli. W różnych ęałęzlach gos­
podarki nie otrzymano 112J min 
rubli zysku.

W dalszym ciągu odbywa slą 
międzypaństwowa wymiana pro­
dukcji 1 towarów. Od 10 kwie­
tnia do republiki sprowadzono 
zasoby materiałowe wartości 892 
min rubli, wywieziono na sum* 
920 min rubli. Saklo wymiany 
produkcji I towarów test doda. 
tnie. tj. wywieziono więcej o 24 
młn rubli nlZ wwieziono.

Departament 
Statystyki— ELTA

Projekt Zasad Reformy rolnej
Jak już Internowaliśmy, Bada Najwyższa fepdMIkl Litewskiej 

powzięła uchwalę o  ogólnych zasadach reformy robog on e  je ] 
opublikowaniu dla omówienia przez społeczeństwo.

PnbUknjąę ten projekt apelujemy do rolników, wszystkich 
• » “ ńców, aby wyraźni swą opinią, kserowali postulaty do 
redakcjL Rzędowi RepubUkl zlecono, by uogólnił otrzymane poe- 
tulaty do 1 września fer.

L  OGÓLNE ZASADY 
REFORMY ROLNEJ

1. Reforma rolna jest częścią 
składową reformy gospodarczej 
Litwy. Reformą przeprowadza się 
po zakończeniu opracowania kon­
cepcji polityki gospodarczej Lit­
wy (formy własności, rodzaje 
przedsiębiorstw, priorytety roz- 
woju gałęzi gospodarki), ogól­
nych zasad reformy gospodarki 
Litwy i uchwaleniu odpowied­
nich ustaw oraz innych aktów 
normatywnych,

2. Celem reformy jest stwo­
rzenie przesłanek prawnych, go­
spodarczych. i organizacyjnych 
do racjonalnego rozwijania rol­
nictwa i przemysłu spożywcze­
go poprzez samodzielny wybór 
form gospodarowania: przed­
siębiorstwa indywidualne (osobi­
ste), rzeczywiste 1 konflndencjo 
nairw stowarzyszenia gospodar­
cze, towarzystwa akcyjne i zam­
knięte towarzystwa akcyjne, 
przedsiębiorstwa państwowe (sa­
morządu terenowego) (Ustawa o

przedsiębiorstwach. Dziennik Us­
taw 1990 r., nr 14—395).

3. Kierunki reformy —  prywa­
tyzacja części ziemi i mienia 
obecnych przedsiębiorstw rol­
nych, kształtowanie podstaw 
stosunków rynkowych, utrwala­
nie gwarancji socjalnych miesz­
kańców wsi.

3.1. Prywatyzację realizuje się 
zgodnie z ogólnym programem 
denac jonalizacji gospodarki Lit­
wy. W  tym celu trzeba podjąć 
ustawy, regulujące tryb oszaco­
wania prywatyzowanego majątku 
(ziemi, środków produkcji ltd.), 
ceny na ziemię, rozliczenie ren­
ty i Innych podatków, przepisy 
dzierżawy.

3.2. Zgodnie z ustawami utrwa­
la się ochronę praw socjalnych 
obywateli. Przewiduje się nader 
ważne środki w zakresie uregu­
lowania umów pracowniczych o 
najmie, płac i emerytur. Rozwi­
jane są przedsięwzięcia w  za­
kresie ochrony pracy, ubezpie­
czeń socjalnych, pomocy gospo­

darczej, socjalne zabezpieczenie 
nie pracujących.

4. Obiekt reformy —  ziemia, 
mienie, mechanizm ekonomiczny 
gospodarowania, system nauki 1 
dydaktyki rolniczej, a takie so­
cjalna opieka nad wsią.

4.1. Realizuje się prywatyza­
cję części ziemi, przebudowę 
użytkowania ziemi, reguluje się 
prawo własności na ziemię 1 środ­
ki w zakresie Jego realizacji.

AJ2. Część mienia posiadanego 
przez obecne przedsiębiorstwa 
rolne ulega prywatyzacji z uw­
zględnieniem wartości znacjonali- 
zowanego (uspołecznionego) ma­
jątku, pracy w przedsiębior­
stwach rolnych.

4.3. W  mechanizmie ekonomi­
cznym gospodarowania przeobra­
ża się kształtowanie cen, zakup 
produkcji według cen zagwaran­
towanych, dotacje, podatki 1 in. 
Wyeliminowuj e się regulowanie 
państwowe od samorządu gospo­
darczego.

4.4. System nauki 1 dydaktyki 
rolniczej — instytuty naukowo- 
badawcze, wyższe uczelnie, szko­
ły i inne uczelnie rolnicze in­
tegrują swą działalność poprzez 
służby branżowe. Kształtuje się 
samodzielna Akademia Nauk 
Rolniczych (ośrodek nauki agro­
nomicznej).

5. Reforma —  to proces długi 
i  realizowany w następującym 
porządku:

5.1. Przygotowanie aktów nor­
matywnych, publiczne omawia­
nie ich projektów przez społe­
czeństwo i uchwalenie w Radzie
Najwyższej*

SJ2. Praktyczna (prawna i te­
chniczna) realizacja reformy —■ 
to kształtowanie struktur je j wy­
konawców, ocena majątku przed­
siębiorstw rolnych i ziemi, usta­
lenie chętnych do otrzymania 
ziemi i prywatyzowanego mająt­
ku przedsiębiorstw rolnych.

6. Kryteria oceny reformy rol­
nej podczas je j kształtowania 1 
realizacji:

6.1. Zmiany gospodarcze —  in­
tensywność produkcji rolnej, 
jakośd produkcji rolnej, konku­
rencyjności, pracochłonności, 
kosztów własnych, rentowności J 
inne zmiany, objętość nakładów 
Inwestycyjnych na produkcję, 
zachowanie dziedziczenia gospo­
darczego.

6.2. Socjalne — wpływ refor­
my na opiekę socjalną nad gru­
pami mieszkańców wsi, kompen-

.sacją szkód wyrządzonych mie­
szkańcom wsi.

6.3. Psychologiczne —  stopień 
realizacji samowyrażenia gospo­
darczego rolników w ich dąże­
niu do tego, by zostać rzeczy­
wistymi gospodarzami ziemi i 
majątku.

6.4. Ekologiczne — zmiany sy­
tuacji ekologicznej na wsi litew­
skiej.

6.5. Technologiczne — oddzia­
ływanie nauki i techniki na zmia­
ny w  rolnictwie i sferze zaopa­
trzenia w  żywność.

Ł  ZASADY REFORMY 
ROLNEJ

1. Ziemia jest własnością pry­
watną i własnością państwa.

1.1. Celem reformy rolnej Jest 
zrealizowanie prawa obywateli 
Litwy do własności ziemi, zagwa­
rantowanie racjonalnego użytko­
wania ziemi.

1.2. Ogłasza się program sto­
pniowej prywatyzacji ziemi. 
Tworzy się państwowy fundusz 
reformy rolnej.

1.3. Ziemią państwową dyspo­
nują samorządy i organy państ­
wowe, które przekazują ją do 
użytkowania państwowym 1 in­
nym gospodarstwom (przedsię­
biorstwom), oddają w dzierżawę 
lub sprzedają.

2. Prawo do własności ziemi 
udzielane jest obywatelom Lit­
wy w celu utworzenia gospo­
darstw prywatnych, stowarzyszeń 
gospodarczych lub innej działal­
ności prywatnej (de niekoniecz- 
go posiadania domów.

2.1. Obywatelom Litwy — by­
łym posiadaczom ziemi lub ich 
bezpośrednim spadkobiercom 
przywraca się prawo do ziemi, 
która była ich własnością. Prawo 
to realizowane Jest dwojako: 
ziemię przekazuje się do włas­
ności prywatnej ( ale niekoniecz­
nie w granicach byłych posiad- 

(Dokończeni* aa str. 2)



Projekt Zasad Reformy
(Dokończenie ic sir. 1)

loki), jeżeli powstają (odradza­
ją się) prywatne gospodarstwa i 
stowarzyszenia gospodarcze albo 
stopniowo wypłaca się kompen­
satę pieniężną w wypadku nie 
zwrócenia ziemi na własność.

2.2. Obywatelom Litwy — za­
kładającym gospodarstwa pry­
watne, ale którzy nie mieli (nie 
odziedziczyli) ziemi, albo mieli 
ziemię w mniejszych rozmiarach 
niż powstające gospodarstwo, 
ziemię przekazuje się na włas­
ność poprzez wykup.

2.3 Grupowe wykorzystanie 
ziemi przez obywateli realizowa­
ne jest na podstawie ogólnej 
własności prywatnej albo na pod­
stawie dzierżawy.

2.4. Do innej działalności go­
spodarczej — budowy bazy pro­
dukcyjnej 1 Innych obiektów 
przedsiębiorstw 1 organizacji, 
członków towarzystw sadowni­
czych, prywatnych posesji — dla 
pomieszczeń mieszkalnych i nie­
mieszkalnych, dacz itp.

3. Znajdująca się w posiadaniu 
(otrzymana w spadku) ziemia 
przekazywana jest (zwracana) na 
własność bezpłatnie. Za pozosta­
łą ziemię płaci się za zaliczeniem 
pocztowym ustaloną wysokość.

3.1. Za posiadaną na prawie 
własności prywatnej lub dzierża­
wioną ziemię zależnie od war­
tości gospodarczej i położenia 
użytków rolnych płaci się poda­
tek państwowy w ustalonej wy­
sokości.

3.2. Wysokość państwowego 
podatku rolnego, opłat za zali­
czeniem pocztowym i kompensa­
cji ustalają akty normatywne z 
uwzględnieniem ilości. Jakości, 
przeznaczenia docelowego 1 poło­
żenia geograficznego ziemi.

4. Reforma rolna jest realizo­
wana kompleksowo z Jednoczes­
nym rozpatrywaniem podań 
wszystkich mieszkających na da­
nym terytorium obywateli, prag­
nących otrzymać ziemię na włas­
ność.

4.1. Ustawa o reformie rolnej 
ustala maksymalną normę pry­
watyzowanej ziemi na jedno gos­
podarstwo chłopskie w rozmia­
rach 80 ha. Reformę realizuje się 
na obecnych terytoriach przed­
siębiorstw gospodarczych lub 
samorządów. W tym celu opra­
cowuje się projekty urządzeń 
rolnych.

4.2. Ustawa ustala wyszczegól­
nienie terenów gruntowych, nie 
podlegających7 prywatyzacji. Zie­
mia byłych właścicieli przezna­
czona pod miejskie, osiedlowe, 
przemysłowe, rolnicze, inne 
obiekty i budynki produkcyjne, 
drogi, obiekty wypoczynku i 
powszechnego użytku albo o .in­
nych przeznaczeniach docelo­
wych, nie jest zwracana na wła­
sność. Właścicielom wypłaca się 
za nią kompensatę lub zastrzega

się im prawo do nabycia nowego 
terenu w innym miejscu z pań­
stwowego funduszu reformy rol­
nej.

4.3. Ziemię do zakładania go-, 
spodantw chłopskich przekazuje 
się zgodnie ze złożonymi poda­
niami przestrzegając, na przy­
kład, takiej kolejności: 1) dla
właścicieli (spadkobierców), pra­
gnących odzyskać tereny grunto­
we, jeżeli zachowała, się zagro­
da, należąca do nich na prawach 
własności; 2) dla osób, zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach 
rolnych, na których terytorium 
znajduje się teren, jaki zechcieli 
oni nabyć, a' także mający-na 
danym terenie na prawach wła­
sności (kupioną, zbudowaną) za­
grodę; 3) dla byłych właścicieli 
ziemi (spadkobierców)! nie mają­
cych budynków, które należały 
do nich na prawach własności; 
4) dla osób, których działki grun- 
towe znajdują się na terenie 
przedsiębiorstwa rolnego, ale 
nie podlegają prywatyzacji; 5) 
dla osób, pracujących w przed­
siębiorstwach rolnych, na któ­
rych terenie znajduje się działka 
gruntowa, którą Chcą mieć, ale 
mieszkających w osiedlu lub In­
nym miejscu; 6) dla innych 
osób, pragnących i mających 
możliwość zakładania prywatne­
go gospodarstwa.

5. Chłopi, którzy otrzymali 
ziemię zgodnie z Ustawą o - gos­
podarstwie chłopskim przed prze­
prowadzeniem reformy rolnej, 
zachowują prawo własności na 
ziemię.

m. ZASADY PRYWATYZACJI 
MAJĄTKU PRZEDSIĘBIORSTW 

ROLNYCH

1. Prywatyzacją majątku przed- 
siębiorstw rolnych realizowana 
jest na zasadzie denacjonallzącji.

1.1. Majątek kołchozów i aow- 
chozów prywatyzuje się wyłącz­
nie zgodnie z Ustawą o prywa­
tyzacji majątku i odpowiednimi 
normatywnymi, aktami prawnymi.

1.2. Prywatyzacja daje prawo 
obywatelom Litwy odzyskania 
wartości uspołecznionego mająt­
ku 1 nabycia części majątku, 
stworzonego na podstawie wspól­
nej pracy w obecnych gospodar­
stwach.

2. Majątek obecnych przed­
siębiorstw rolnych prywatyzowa­
ny jest poprzez przekazanie go 
na własność obywatelom Litwy, 
którzy pracują (pracowali) w 
tych przedsiębiorstwach, a także 
właścicielom uspołecznionego ma­
jątku.

3. Prywatyzacja majątku reali­
zowana jest poprzez jego naby­
cie za czeki wyrównawcze z 
przestrzeganiem etapów reformy

3.1. W  czeku wyrównawczym 
wskazuje się sumę prywatyzo­
wanego majątku prżedslęblor-

J siwa, przypadającą na konkretną 
osobą w przeliczeniu pienięż­
nym.

3.2. Pretendentami, do czeków 
konkretnego przedsiębiorstwa są 
wszystkie osoby, które przepra­
cowały w tym przedsiębiorstwie 
(i w poprzedzających go przed­
siębiorstwach) ponad rok, a tak­
że właściciele majątku uspołecz­
nionego. Jedna osoba może po­
siadać czeki kilku przedsię­
biorstw.

3:3. Do obliczenia wysokości 
czeku prywatyzowanych mają­
tków szacuje się: 1) część uspo­
łecznioną — w cenach rekon­
strukcyjnych; 2) stworzona 
wspólną pracą, część — za po­
średnictwem odliczenia z wartoś­
ci resztkowej środków podsta­
wowych przedsiębiorstwa i sumy 
środków obrotowych wartości 
majątku uspołecznionego; zadłu­
żenie wierzyciełskie z wyjątkiem 
pożyczek Banku Państwowego; 
wartość resztkową majątku, naby­
tego za środki budżetu państwo­
wego i inne środki nie należące 
do przedsiębiorstwa; wartość re­
sztkową od obiektów infrastruk­
tury produkcyjnej i socjalnej o 
przeznaczeniu ogólnym; część ak­
tywów, przydzielanych pracowni­
kom sfery niewytwórczej na 
fundusz wyrównania socjalnego.

3.4. Wysokość czeku wyrów­
nawczego, przypadającego ■ na 
każdą osobę zależy era wartości 
jego uspołecznionego majątku i 
od pracy w przedsiębiorstwie, 
obliczanej proporcjonalnie do 
przepracowanego czasu i suma­
rycznego zarobku w tym przed­
siębiorstwie. Czeki oblicza przed­
siębiorstwo i zatwierdza Rada 
samorządu terenowego.

3A. Do dnia wydania czeków 
wyrównawczych prawo byłych 
pretendentów (właścicieli) do 
majątku dziedziczy się zgodnie z 
ustawą. Czeki wyrównawcze i 
nabywany za nie majątek dziedzi­
czą oni i dysponują zgodnie z 
normami prawa o własności.

Czeki są ważne tylko w okre­
sie denacjonallzacJL

4. Prywatyzowany majątek 
przedsiębiorstw jest realizowany 
kosztem czeków wyrównawczych, 
a także na aukcjach zgodnie z 
ustawodawstwem.

4.1. Aukcje organizuje ślę na 
następujących szczeblach: 1) zam­
knięte aukcje — dla osób pracu­
jących w przedsiębiorstwach zgo­
dnie z wydawanymi tu czekami; 
2) częściowo zamknięte dla wszy­
stkich oeób, które otrzymały cze­
ki w tym przedsiębiorstwie; 3) 
otwarte — dla wszystkich oby­
wateli Litwy zgodnie z posiada­
nymi przez nich czekami.

-4.2. Na aukcji nie sprzedaje się 
majątku byłego przedsiębiorstwa 
rolnego, pozostawionego do dy­
spozycji samorządu terenowego, 
które według własnego uznania 
sprzedaje, wydzierżawia lub

tworzy do jego eksploatacji od­
powiednią jednostkę gospodar­
czą.

5. Wybór formy dalszego po­
siadania, korzystania I dyspono­
wania nabytym majątkiem, a tak­
że organizacji produkcji realizo­
wany jest samodzielnie.

5.1. Osoby mogą łączyć naby­
ty na własność majątek w celu 
dalszej działalności gospodarczej 
zgodnie z ustalonymi ustawowo 
rodzajami działalności gospodar­
czej (przedsiębiorstw) (patrz 
punkt 2 Ogólnych zasad reformy 
rolnej).

5.2. Nabyty majątek prywaty­
zowanych przedsiębiorstw może 
być wykorzystywany Jako 
wkłady udziałowe do różnych 
jednostek gospodarczych, czeki 
wyrównawcze upłynnia się w In­
nych przedsiębiorstwach, na gieł­
dach czekowych, a także innym 
osobom.

Według zasad reformy rolnej:
1. Ziemi nie zwraca się byłym 

właścicielom (następcom) i wyró­
wnania za nią nie wypłaca się. 
Za podstawę reformy rolnej bie­
rze się obecny stan użytkowania 
ziemi. Ziemię prywatyzują wyłą­
cznie osoby, mogące stworzyć 
(odbudować) prywatne gospodar­
stwo w drugiej kolejności usta­
lonej przez prawo.

2. Ziemię zwraca się byłym do 
22 llpca 1940 raku jej właści­
cielom (następcom, spadkobier­
com), którzy samodzielnie wybie­
rają formy dalszego dysponowa­
nia ziemią: zakładają gospodar­
stwo prywatne, dysponują w 
stowarzyszeniach gospodarczych, 
zajmują się sprzedażą, dzierżawą.

3. Żemłę zwraca się na włas­
ność tylko byłym wtaśddełom 
(następcom, spadkobiercom), któ­
rzy zakładają prywatne gospo­
darstwa lub stowarzyszenia go­
spodarcze. Innym byłym właści­
cielom (spadkobiercom) wyrów­
nania nie wypłaca się.

4. Ziemia nie ulega prywaty-! 
zacji i pozostaje na własność 
państwa. Dysponują nią tereno­
we organy samorządu.

Według zasad prywatyzacji 
majątku przedsiębiorstw rolnych:

1. Zgromadzony w rolnictwie 
majątek (z wyjątkiem części 
przewidzianej ustawowo) prywa­
tyzowany jest tyDco dla osób za­
trudnionych w gałęzi rolniczej.

2. Zgromadzony w rolnictwie 
majątek należy do całej Republi­
ki-Litewskiej i zgodnie .z Jedno­
litą Ustawą o denacjonalizacji 
jego cZęść prywatyzuje się zgo­
dnie z metodyką jednolitą dla 
wszystkich obywateli Litwy.

Zaopiniowane przez Komisję 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskie)

Wspólna akcja Fundacji MZ aw o ja “ , 
Z P L  i „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o * *

Polski Bałtyk czeka na ciebie
U>Ja» do spędzenia 20 dni nad Bałtykiem w okolicach Wta- 

HBawowa. Jest to ostatnia tak znaczna oferta z Polski teooro- 
cznych wakacji. UWAGA: RODZICE. OPIŁKU*OWIWAUCZYCIJE-

Macierzy, bowiem spędza rówieśnikami z Polski. i wakacyjny b«dą i

 I DZIECI lMRRHBBBpi
DNIA 6 DO 26 SIERPNIA, 
ćżyzny w wieku — 10—14 

—■-----1 wyjątkiem opłaty, M

TURNUS WAKACYJNY OO 
to grupa 110 dzieci Wlleńsz- 

'■zystkle koszta ponosi Funda- 
» Warszawy w dniu I  sierpnia 
•pnla z Gdyni do Wilna, ieat 
s rodzin mniej zamożnych na 
ca. Mile takie bfdą widziane

Chętnych prosimy o zgłaszanie tle poprzez Koła Z PC lub bez-
Cośrednio do ZG ZPL przy ul. Wielkiej 40, do pani Teresy So. 
ołowe) (tel. 22-42-43) do 23 llpca. Proelmy także o zgłaszanie 

si« nauczycieli, którzy mogliby pojechać jako opiekunowie. 
Dzieci powinny mleć 2 zdjęcia (takie jak na paszport zagranicz­
ny) oraz dane osobiste wypisane ze świadectwa urodzenia. Nie 
zwlekajmy, wykorzystajmy tę szanse)

Fundacja na rzecz Dzieci Polskich na Wschodzie „Z a w o ja "
= PRZEDSTAW IAMY FU ND ATO R A:: ; problemem Polaków 

i także zln 
stopniu ś

znawczych w ciągu całego roku. 
Pragnie organizować kursy je- 

stopniu śro- syka I literatury polskiej, kate- 
■ Fundacja ta powstała nie- Fundacji; Zarząd Fundacji nttet- dowtska pedagogiczne po obu cnezy. Ma zamiar zorganizować 
dawno. Została założona 14 cl ale w Warszawie. Za swój stronach wschodniej granicy, także wycieczki dla dzieci z RP 
marca 1900 r. Ustanowiona cel Fundacja uważa pomoc wspierać finansowo zdolną mło- na tereny położone na wschód 
została przez Biuro Turystyki, dzieciom polskim na Wschodzie dzież chętną kontynuowania nau- od granic RP. Swą działalność

"°r - Ł .T S *  p S K S  R*S. M it !  ~dencle* oraz Romana Wysockie- nauką Jeżyka polskiego I za po. realizować poprzez organ Izo wa- t zorganlzo.
qo, który Jest zarówno dyrekto- znanie dzieci z kulturą ojczystą nie kolonii w miejscowościach włn'* 20-dniowych kolonii nad 
rem „Dekadencji" Jak i prefe- oraz życiem codziennym w kra- wypoczynkowych wspólnych dla Bałtykiem dla dzieci z Wllorisz- 
sem Fundacji oraz Krzysztofa Ju. Stawia także sobie za cel dzieci ze Wschodu oraz kraju, czyzny.

Taka jest myśl ' przewodnia 
wypowiedzi p. Aiunaaa Gruma- 
dasa, przewodniczącego Rady 
Samorządu Miejskiego ((,K. W. ,

czerwca 1990, „Nowe spój­
nie na stary problem"). Jego 

zdaniem, aby ograniczyć liczbę
mieszkańców „Wilno powinno 
stać się miastem drogim, aby I 
człowiek się dobrze zastanowił 

r warto mieszkać -w stolicy". 
Pożal się, Boże... I to nr ókre- 

... szerokich dyskusji; o demo­
kracji 1 sprawiedliwości społecz­
nej. Dalej p. Grumadas deklaru* 

Wilnie będzie mógł mie­
szkać człowiek™ z racji swego 
zawodu i doświadczenia ;̂ nieod­
zowny dla stolicy. O tak, miasto 
geniuszy. A  co z ich dziećmi, 
jeśli wg skali przydatności lub 
potencjału umysłowego ; nie 
,pociągną” na geniusza? Czy mi­

ło poszuka się dla nich. cie­
płych miejsc, jak to za dobrych 
lat bywało? I kto będzie usta­
lał kryteria „nieodzownośd dla 
stolicy"? Czy aby nie tam p. 
przewodniczący na czele Rady Sa­
morządu? Nasuwa się złośliwa re­
fleksja: gdyby taka ustawa .o 
ograniczeniu napływu ludności 
do Wilna obowiązywała Już w 
końcu lat 60, może by p. Gru- 
madas „dobrze się zastanowił", 
czy warto z Kretyngi udawać się 

studia do Wilna L tym bar­
dziej, czy warto pozostać w sto­
licy na zawsze? Dalej się mówi 

tym, że „wzrośnie czynsz za 
mieszkanie, aby żyć tu według 
kieszeni mogli tylko niezbędni 
specjaliści, a nie wchodziły w 
grę względy prestiżowe1*... Rów­
nież wzrosną ceny w kawiar­
niach i zakładach usługowych...

i  j "  ' K O N T R O  w  Ę R  s j

Wracając do te, atu

Miasto dla e
się na plot

nie przynoś 
Ucy, jazda 
, Albo mó\ 
le przedsię 
jechać z W 
za wynoszą,

ty?
spotykającym 

pny kawie po- 
y, moje drogie, 
pożytku dla sto- 

™T0wtocJą.
: ,i*apewne wle- 
r zechce ̂ „wy- 
Już Widzę, jak 

■lę ■jbdslębior- 
nhla robotników 
A Jeżeli jednak 
^SgBltoszkań i 
głodową? No, to

■ HfpóJdzie do 
■wtadomie za- 
oby .uwypuklić 

lyału. l i  
, że ten pomylo- 

droglm miastem" 
i w Radzie 
Męczeństwa, 
■  do czego 
—I teorie o 

i B które żywi 
izelklch dys- 
tualną włącz- 

_  r *  biorąc 
wflKl absurd, któ- 

ujawnił, jak' 
sztucznie stworzo-

Dbkacjl: „Nowe
stary? problem..;*.; 
nowe, zawrotnie 

Europy, 
j l  w f  jednym ra- 

gbami, jak do­
li mieszkań nie 
1 zdaniem, szu- 

Z§:nle tam, gdzie 
a B t -nie] zrywała 

] i poszukiwaniu go*
t;por-

Ifi^Ritwórzmy je 

]^^KOSTEBIS

Czy można sprary  f c y  
rozstrzygać tak! jedni K i e ?

Przeczytałem wywiad z A. 
Grumadasem. Nie uwierzyłem 
własnym oczom. Jeszcze raz 
przeczytałem, spojrzałem do ka. 
lendarza. Nie,.dzisiaj — nie pri. 

i aprilis. A więc to nie żart? 
zatem co? Naiwność, njewje- 
i, czy perfidna Intencja? A 

może po prostu brak serca dla 
miasta j jego spraw, dla wilnian 

ich prawdziwych problemów. 
Tak mógł wypowiedzieć się o 
Wilnie tylko ten, kto nie uro­
dził iię w tym mieście, .ten, kto 
nie jest jego synem. A  po pros­
tu przypadkowy człowiek, dla 
którego WHno jest tylko .'zwy­
czajnym wynajętym pokojem, 
w którym już czas zmienić stare 
meble na nowe. I proponuje on 

zrobić .cytuję: „it.w najbliż­
szej przyszłości. Na przykład, 
podniesieniem kosztu ^pizejaz- 

tranqx>rcle... wzrostem 
czynszu za mieszkania, ,ąbjr tyć 
tu „według k leszenl “ mogipiyi- 
ko nieodzowni jUl̂ ślijjęfaUści...'' 
Na dodatek „...droższe ,ppwłnny 
stać się kawiarnie i ;śt ołówki, 
pracownie szewskie Itd... W ta­
kim razie w Wilnie 1 będzie 
mógł mieszkać człowiek, Jctóry 
jewątpliwłe będzie wśfrzymy- 

wał wyższe ii wynagrodzenie..., 
niezbędny dla stolicy'*. Jednym 
słowem „Wilno powinno stać s!ę

bogaty
‘^ T ^ W ^ b le d -  

Czy w ten 
I sposób f,Rady
t> Samorządu rozumie
wolność Kto

©NIEW1CZ

S z u k a m y  
d o w  s P

Pod taką dewiżą wjjjitewaklm 
Ośrodku Wystawowymgfpdhyia 
się wystawa—sprzedaż, którą zor­
ganizowało towarzystwo sekcyjne 
„Centrum". Na kilku stoiskach 
zaprezentowano Stroje ludowe I 
wyroby dziewiarskie,1 pledonkur- 
akie, rzeźbę w drewnie, konfek­
cję, robótki-ręczne.

— Jest to już druga ekspozy­
cja. którą zoiganizowali&ny 
mówi pracownik „Centrum" Gln- 
tautas Czelutka. —< Naszy® 
lem jest nawiązanie roboczych 
kontaktów między producentami 
i nabywcami. Ale nią tylko, po­
dejmujemy się bowiem udziela­
nia pomocy w  surowcach, sprzę-

p a rtle r ó w 
ó ł  P «  c y

nW*Wnych Kma

$ 1 ; i t  Có r ka „ W i l k a ‘‘ w W i l n I e
WICEMARSZAŁEK SEJMU RP OLGA KRZYŻANOWSKA — 'DLA „KURIERA WILEŃSKIEGO"

N adzieje i obow iązki

IS P O B T

W obchodach 40 rocznicy wyzwolenia WUna (13 llpca), które 
uczciliśmy złożeniem kwiatów na ffoetfe, Plóromoncte I w Kntw- 
omnach oraz Mszą Świętą — m  Intencji poległych w kościele 
św. Ducha, brała odział goszcząca na zaproszenie Fundacji Kul­
tury Polskiej n« Litwie Wicemarszałek Sejmu RP Olga Krzyża- 
now|hat córka Aleksandra Krzyżanowskiego — „Wilka",, dowód­
cy Wileńskiego Okręgu AK, Pani Wicemarszałek uprzejmie 
udzieliła wywiadu „Kurierowi Wileńskiemu".

|  —- W  ranach bardzo krótkie* 
go, bo tylko Jednodniowego po­
bytu w Wilnie, prócz udziału <w 
licznych Imprezach obchodów 
zaplanowane było spotkanie z 
przewodniczącym Rady Najwyż­
sze] Litwy Wytautasem Lands- 
bergisem. Czy w Jakikolwiek 
sposób była poruszona w rozmo­
wie kwestia AK na Wileńszczyź­
nie?

Pobyt jest niezwykle krót­
k i biorąc pod uwagę wielość 
spótkań, miejsc, które chciałam 

planowałam w . tym dniu ad- 
wiedzić; pny tym Jestem w . 
Wilnie pierwszy raz po wodnie. 

Podczas spotkanie'Z Wytauta- 
m Landsbergłsem była mowa 

właściwie przede wszystkim o
AnnU Krajowej. Zamarzyłam
ten temat na samym wstępie i 
stanowczo. Nie tyHut jako oso­
ba prywatna, ale w imieniu Sej­
mu Rzeczypospolitej reprezen- 
ti^ącego ńaiód. Mamy przecież 

tej obwili • pierwszy wolny, 
ptzynajmnlej częściowo 

wćioy Sejm. Wlęksoość posłów 
wybraną była demokratycznie, 
naprawdę pizez łudzi. Rozmnwte- 

wlęc z  Pnewodnknącym 
Landsbergłsem o AK jako ptzed- 
staiwicidka Polaków. Zgodził 
się, Iż należy wyjaśnić wszystkie

niedomówienia, przewartościo­
wać, zgodzić się z prawdą his­
toryczną, że Jest to jeden z wa­
runków naszego pełnego pocoou- 
miehia.

Jeśli będziemy toapoUywaó 
dzieje AK na Wileńszczyźnie Ja­
ko historię krzywd, musimy mó­
wić 1 o polskich krzywdach, na­
wet kto wie, czy nie przede 
wszystkim — takiego jestem 
zdanie i ' powiedziałam o tym 
Przewodniczącemu. Powinniśmy 
te sprawy wyjaśnić sobie do. 
końca.

— Były Już próby spotkań, 
wspólnych sympozjów history­
cznych Polski i [Litwy (np. w o- 
biegłym roku w Akademii Nauk 
Litwy), lecz nawet zawarte w 
programie lematy związane i z 
AK byty pominięte. Czy wobec 
takiej rzeczywistości ma Pani 
Wicemarszałek nadzieję 1 wlarg 
w szybkie 1 zupełne porozumie­
nie w tym względzie?
•— Nawet muszę, powinnam 

mleć tę wiatrę i nadzieję. Mam 
je, choć doskonałe rozumiem, 
jak ogromnie trudne jest to za­
danie, He będzie wymagało pra­
cy i wysiłku. Chodzi przecież 

,0 to, żeby nie tylko historycy 
doszli do porozumienia, ale też 
całe'  oba narody. Utrudnione,

Jest to natomiast chociażby 
przez (akt, że na Litwie niezbyt 
regularnie dociera prasa z Pol­
ski, a do nas czasopisma litew­
skie. Ponadto niewielu potrafi 
przeczytać i  zrozumieć to wszy­
stko, co prasa litewska pisze w 
tej chwili o AK, jak traktuje 
tę kartę historii Wlleńszczyzny. 
W  ten sposób nie ma pełnej 
wymiany zdań, utrudnione jest 
nawet ich poznanie.

Na przebiegu procesu porozu­
mienia w sprawie AK z pewnoś­
cią zaważą problemy gospodar­
cze 1 u nas, i  tu. Ludzie są po­
chłonięci zapewnieniem sobie 
bytu powszedniego. Trudno w 
takiej sytuacji myśleć o historii. 
Mimo to trzeba. Rozumiemy to

***ych . Stosunków z * Sąsiadami, I 
pamiętając o Was.

Na marginesie chciałabym li 
wytłumaczyć swoją postawę w 1

kilkakrotnie Polacy w Wilnie 
składali na moje ręce podzięko­
wania dla władz Polski za po­
móc w kontaktach z Krajem, z& 
opiekę, za to, że w odmienionej 
sytuacji Macierz uznała ich ist­
nienie, że — mimo na razie cięż­
kiego życia — wspiera. Więc 
rait Jeszcze chcę powiedzieć: po­
moc, jakiej Wam dzisiaj udzie­
lamy, nie jest ani szczególną u- 
zasadnioną dobrą wolą, ani jał­
mużną — jest spełnieniem obo-1 
wlązku wobec Rodaków, o któ­
rych do niedawna oficjalnie 
wcale się nie wspominało.

Spełnienie tego obowiązku 
procentuje Ludzie zachowują 
świadomość 1 kulturę narodową I
niezależnie ,od granic Jeśli 'i 
absolutnym zapomnieniu potrą- | 
(tli wytrwać, mają ogromną si- I 
lę. ale to nie zwalnia Polski od 
obowiązku wobec Was.

Zresztą bardzo wielu ludzi w 
Polsce ma oaobiste głębokie po­
wiązania z Rodakami nad- Wilią. | 
WHeńazczyzna jest tak cudownąl 
krainą, że ludzie zostają Jej; 
wierni. Koledzy ojca, których ] 
znam, nadal trzymają się r< 
pamiętają tu wszystko, losy tej I 
ziemi są dla nich najwyższym 1 
dobrem i prawem.

Tak samo w Ich Imieniu skła­
dam Wam najlepsze życzenia n 
polskiej drodze na co dzień, jak 
też na politycznej drodze.

— Dziękuję za życzenia 1 roz­
mowę.

Rozmawiała 
KryBtyna MARCZYK 

Fot. B, Kondratowicz

PIŁKA NOŻNA,
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LEKKA ATLETYK.
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Polacy w Związku Radzieckim, 1917-1990 (7 )

W  o k  r e s i e  p i e r i e s t r o j k i
Jak już wspomniałem, naj-1_

większym skupiskiem polskim 
Związku Radzieckim jest Po­

lonia blałorudca. Zamieszkuje 
tam ponad 403 tys. Polaków, 
którzy skoncentrowani są głów- 

terenie obwodu grodzień­
skiego. Prawie co trzeci miesz­
kaniec Gródzieńszczyzny to Po-1 
[lak. Zwarty teren polskiego za­
mieszkania ńa Biatorusi rozpoczy­
na się w  rejonie, polsko-radzie­
ckiej granicy wzdłuż truy Bialy- 
stbk-ń-Grpdnci: i ciągnie/ się, nie­
przerwanie do Lldy —• Wltoa 
Ostrowca — jezior brasławsklch. 
Stanowi bowiem wąski pas 
wjdłuż granicy między Litwą a 
Białorusią, szerokości od klDtu. 
dziesięciu do 100—120 kilomet­
rów 1 około 300 km długośd.

Na Białorusi w okresie powo­
jennym realizowano najbar­
dziej bezwzględną l' okrutną 'po- , 
litykę antypolską. Wynikało to 
z (aktu, że w republice pomimo 
dość Itcznej grapy mieszkańców, 
otwarcie deklarujących swoją 
polskość. Istnieje doić spora 
grupa ludności katolickiej (s»- 
cunkowo i ,5— 2 min ótob). ^  
nlesprecyzowanej świadomoś­
ci narodowej, względnie nlają- 
cych wpisaną do paszportu na­
rodowość -białoruską, a jednak 
przyznających sią do polskości. 
Katolicy na Białorusi stanowią 
prawie' 1/4 ogółu mieszkańców 
tej republiki. Obecnie daje się 
zauważyć pewne tendencje do 
poszerzania się wpływów kato­
licyzmu.

Oficjalną politykę władz wo­
bec polskiej mniejszości na 
Białorusi cechował w okresie po­
wojennym wyraźny pragma­
tyzm.. Miejscowa administracja 
działała według zasady: ,.Na 
Białoruś̂  nie ma Polaków, oą 
Jedynie spolszczeni Białorusini 
1 tai weteśniej uda nam plę 
przywróęić ‘ tych Poloków na 
b!ałoniśko(6 tym lepiej".
• Cezurą., otwierającą . nowy e- 
tap antypolskiej polityki władz 
na Białorusi był rok 1949. Wte­

dy właśnie zlikwidowano wszy­
stkie istniejące szkoły, a Języ­
kiem polskim zakazano posługi­
wać się w jakiejkolwiek działal­
ności państwowej, społecznej 
czy partyjnej. Rok 1949 był ro­
kiem wzmożonej walki z- tzw.

wyszukiwano „bezrolnych kos­
mopolitów" i „syjonistów". Sta-, 
lin. szykował wielkie przesied­
lenie całości ludności żydowskiej 
na -Daleki Wschód. Na Białorusi 
miejscowe władze postanowiły 
również 'wnieść swój wkład do 
tej- walki w postaci „ostatecznej” 
likwidacji polskich wpływów 
na Białorusi.

W  Białoruskiej SRR zastoso­
wano specyficzną taktykę wyna­
radawiania Polaków. Zamiast 
bialorustynfaacji przystąpiono 
bezpośrednio do Ich rusyfikacji, 
eliminując w ten sposób pośred­
nie stadium ■ '̂''Integracji w 
społeczeństwie radzieckim. Zlik­
widowane w- 1949 r. szkoły pol­
skie przekształcono w większoś­
ci, przypadków na szkoły rosyj­
skie — nie jak to było w la­
tach 1939—1941 w szkoły bia­
łoruskie. W ' odróżnieniu od 
Wschodnie] części republiki.; 
większość środków masowego 
przekazu' w zachodniej części 
Białorusi w latach pięćdziesią­
tych pracowało w języku rosyj­
skim. Dotyczy ta przede wszyst­
kim gazet obwodowych „Gród? i 
ntaskoj Prawdy" 1 brzeskiej ..Zo­
na", teatrów, telewizji itp.

Przyczyna podobnych posunięć 
władz wynikała z ówczesnego 
głównego trendu polityki na­
rodowościowej partii komunis­
tycznej, która- przewidywała u- 
Iworżenfe tzw, „nowej wspól­
noty ludzkiej" sowieckiego na­
rodu. Białorusini, według pla­
nów partii, mieli wejść do tej 
wspólnoty jako Jedni * Pierw­
szych. Warunkiem wejścia do 
wspólnoty powinien być, zanik 
poczucia samoświadomości na- 
rcdovref' oraz zanik języka oj-: 
czystegov W tych warunkach 

‘ b alórustyntżacja Polaków po

prostu nie miała sensu. Pozwo­
liło to- partyjnym teoretykom 
osiągnąć podwójny ceł: po pier- | 
wsze, doprowadzić do wynarodo­
wienia Polaków w sposób jak naj­
bardziej oszczędny, po drugie — 
jeszcze bardziej podważyć za­
sadność białoruskich dążeń do u- 
trwalenia słabej, zanikającej sa­
moświadomości narodowej.
1 Sytuację polskiej mniejszości 
narodowej na Białorusi można 
określić jako najbardziej tra­
giczną w porównaniu z Innymi 
regionami kraju, Właśnie wobec 
tego skupiska polskiego móżńa 
bez zastrzeżeń zastosować ok­
reślenie, że Polacy stanowią tu 
raczej klasę społeczną, niż 
wspólnotę narodowościową. Wię­
kszość z nich należy do tzw. do­
łów społecznych. Brak tuta) 
świadomej inteligencji polskiej, 
której likwidacja dokonała się 
w sposób sztuczny — przez re­
presje ze strony władz.

Specyfika polskości kresowej 
charakterystyczna dla Polaków 
na Białorusi, polega również na 
ich pochodzeniu. Zdecydowaną 
większość miejscowych Pola­
ków stanowią ' autochtoni, ich 
polskość sięga swoimi korzenia­
mi kilku pokoleń .wstecz, a naj­
bardziej sjlne tendencje poloni- 
zacyjne miały miejsce na- tych 
terenach — jak słusznie stwier­
dza to Z. Kurzowa -*■ w okre­
sie międzywojennym. Ponadto 
ta nowa polskość nie była opar­
ta o czynniki charakterystyczne 
dla Polski etnograficznej. Pol­
skość tutaj cechowało przed? 
wszystkim wyznanie, a nie przy­
należność do grupy narodowoś­
ciowej. Większość miejscowych 
Polaków nigdy nie posługiwała 
się w życiu codziennym Języ­
kiem polskim. W  polskim środo* 
włsku kresowym dominowały 1 
dominują, dziś polsk e gwa­
ry ludowe oparte 0 „substrokt 
białoruski". Subiektywne prze­
konanie mieszkańców 'Używają* 
cych w .życiu codziennym Języ­
ka polskiego, kolidowało wyraź­

nie z polityką narodowościową 
władz. Starali się oni ograniczyć 
używanie języka polskiego,
przekonać mieszkańców, iż nie 
jest to język rzeczywiście pols­
ki. Doprowadzało to do szeregu 
konfliktów l zatargów polsko- 
białoruskich, które na zewnątrz 
przybierały formy konfliktów
miejscowej ludności polskiej z 
władzami.

-Drugie co do wielkości skupis­
ko polskie (258.3 tys, Polaków 
według danych oficjalnych) 
znajduje się na Ukrainie. Jednak 
w odróżnieniu od Białorusi l 
Litwy. Polacy zamieszkują tutaj 
w dużym rozproszeniu. Stanowią 
około 0,5 % ludności republiki. 
Prawie 70 proc Polonii ukraińs­
kiej zamieszkuje na dawnym te­
rytorium ZSRR sprzed 1939 r„ 
tam gdzie w okresie międzywo­
jennym przeprowadzano ssany 
radziecki eksperyment polonij­
ny. Obwód żytomierski — 82430 
Polaków, chmielnicki (Kamie­
niec Podolski) — 43858. Świad­
czy to o tym, że po wojnie 
część wysiedlonej w latach 
.1936—1938; ludności polskiej 
powróciła na dawną „Marchlew- 
ćzczyznę". a władze nie sprze­
ciwiały się tej samorzutnej re­
patriacji ' ludności'. Natomiast 
tzw. zachodnia Ukraina (połud­
niowo-wschodnia część 11 Rze­
czypospolito]) została niemal do* 
szczętnie ogołocona z żywiołu 
polskiego. Z 2280 tys. Polaków 
zamieszkałych na tych terenach 
przed 17 września 1939 r. obec­
nie i pozostało jedynie 75 tys. 
osób zarejestrowanych podczas 
spisu ludności w 1979 r. jako 
Polacy. Tak ogromny ubytek 
ludności polskiej spowodowany 
był przede Wssyjtklsn ir-^pwą 
repatriacją do PRL w obawie 
przed nowym . zaognieniem kon­
fliktów polsko-ukraińskich e 
także masowym ukrywaniem 
swej przynależności narodowej 
z tych samych powodów. 
Lwów, zamieszkały przez nieca­
łe 40 tys, Polaków, stanowi o*

Polacy na Utwie Uczą, wed­
ług danych urzędowych. 7 proc 
całej ludności. 256 tys. Polaków 
(spis ludności 1969 r.) skupio­
nych głównie na byłym teryto­
rium □ Rzeczypospolitej, wcie­
lonym w 1939 r. do Litwy, W 
niektórych rejonach tej części 
ZSRR stanowią oni przeważają­
cą część ludności. Litewska SRR 
do niedawna stanowiła jedyny 
obszar Związku Radzieckiego,
w którym Polacy mieli ograni*-

Wilnie- wychodziła codzienna 
polskojęzyczna gazeta ,Prawda 
Wileńska" (1944—1948), „Czer­
wona Gwiazda" (1952—1953).
„Czerwony Sztandar" (1953— 
1989) i ukazujący się obecnie 
„Kurier Wileński". Ponadto os­
tatnio „Magazyn Wileński", 
„Nasza Gazeta", „Znad Willi". 
Na terenie republiki istnieje 111 
szkół polskich różnych typów; 
radio republikańskie nadaje re­
gularnie polskojęzyczne audyc­
je radiowe, istnieją polskie zes­
poły pieśni i tańca ludowego, 
rozwija się amatorski ruch teat­
ralny. Ale największym czynni­
kiem integrującym społeczeńst­
wo polskie na Litwie jest istnie­
nie własnej polskiej inteligencji 
(nielicznej, co prawda).

Podobne uprzywilejowanie 
Polaków zamieszkujących na Lit­
wie ma swoje uzasadnienie Ra- 

' dziecka polityka narodowościo­
wa przewidywała wykorzysta­
nie polskie- mniejszości naro­
dowej Jako przeciwwagi wciąż. 
Jaszcze groźnemu I niebezpiecz­
nemu - nacjonalizmowi litewskie­
mu. Liczna 1 wpływowa polska 
mniejszość na Wileńszczyźnie 
miała ęa(y czas przypominać Lit­
winom historię przekazania lm 
Wilna 1 Wileńszczyzny. Niepod­
ległościowe aspiracje Litwinów 
miały być skutecznie hamowane 
i wyciszane przez rozbudowany 
system polskiej autonomii kul­
turalne] na Litwie. Znamiennym 
Jest, że nić Obserwujemy prak­
tyki wykorzystania Polonii ani 

i białoruskiej, ani ukrańati  ̂ w 
(Dokończenie m ati, 4]
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podobnych celach. Swoje apo­
geum polityka przeciwstawia­
nia Polaków Litwinom osiągnęła 
dopiero w dobie obecnej ra­
dzieckiej przebudowy. Władze 
w  Moskwie otwarcie prowokują 
■ożywienie zadawnionych antago­
nizmów za pomocą spreparowa­
nej demagogii połityanej ł
socjalnej.  '

W  Kazachstanie zamieszkuje 
>61 tys. Polaków. Wbrew rozpow- 
szechnionej potocznej opinii 
publicznej nie są to resrtki zes­
tawów z lat 1939— 1941. Procent 
obywateli 0  Rzeczypospolitej 1 
ich potomków wśród Polonii ka­
zachstańskiej jest znikomy. Są 
to prawie wyłącznie ofiary pier­
wszej fali antypolskich represji, 
byli mieszkańcy „Marchlewsz- 
czyzny*4 1 Innych skupisk pols­
kich i  Ukrainy, przymusowo wy­
siedlani przeważnie do obwodu 
Icokczetawskiego i akmolióskie- 
go w latach 1936—1938. Charak­
teryzując Polaków z Kazachsta­
nu nie można nie zwrócić uwa­
gi na stosunkowo duży procent 
uważających język polski za oj­
czysty (14* proc.). Wskaźnik

ten Jest prawie 2 razy wyższy 
od wskaźnika dotyczącego sku­
piska polskiego w  Zytomiersz- 
czyżnie (skąd Polacy kazachstań­
scy byli w swoim czasie wysied­
leni). Może warunki zesłania ka- 
zactetańskiego w większym stop­
niu sprzyjały zachowaniu pol­
skości nłż stale zagrożenie dal­
szymi represjami na miejscach 
dawnego osiedlenia? Odpowiedź 
na pytania muszą dać wyniki 
prac nowych badaczy tej złożo­
nej problematyki, na które z 
niecierpliwością czeka społe­
czeństwo polskie.

Spośród innych skupisk pols­
kich w ZSRR należy zaznaczyć 
Polaków na Łotwie (62,7 tym. 
osób), w  Moktowie (4,9 tys. o- 
sób), Estonii! (2,8 tys. osób), 
Gruzji (2,2 tys. osób). W  Fede­
racji Rosyjskiej spis ludności w 
1979 r. zarejstiował 99,7 tys. 
Polaków. Trzecia część przypa­
da na miasta Moskwę i  Lenin-

^Radzieckie statystyki doty­
czące liczebności polskiej 
mniejszości narodowej nie są 
jednak wiarygodne. W  dzisiej­
szym ZSRR mieszka szacunkowo

co najmniej 7—8 min obywate­
li radzieckich, o których z  róż­
nym stopniem prawdopodobień­
stwa można powiedzieć, że są 
pochodzenia polskiego. Jednak­
ie  z owej potężnej liczby zaled­
wie około jedną czwartą, przy 
założeniu szeregu kryteriów, za­
liczyć można do Polonii radziec­
kiej. Pozostali to d , którzy za­
tracili świadomość swojego po­
chodzenia, albo ukrywali i na­
dal je  ukrywają. Dzisiejsza de­
mokratyzacja żyda w  ZSRR sta­
wia tych ludzi przed dylematem: 
czy nadal trwać przy swojej 
niesprecyzowanej postawie na­
rodowościowej , czy też odszu­
kiwać koszeni swojego pocho­
dzenia narodowego. Ich doświad­
czenia życia w ustroju totalitar­
nym rodzą wiele obaw. I  głów­
ną obawą jest najboleśniejsza —  
czy represje stalinowskie były 
ostatnim aktem okrutnej poUtykl 

■ odpalszczenia dawnych pols­
kich kresów. Dalsze losy pierie­
strojki w  ZSRR mają wkrótce  
dać odpowiedź na to skompliko­
wane pytacie.

doc. Mikołaj IW AN O W  
Wrocław
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WILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
I ADIOELEKTRONIKI I ŚCISŁEJ MECHANIKI

Zaprasza dziewczęta 1 chłopców,
którzy ukończyli 12 klas do nauki następujących zawodów: 

warsztatowca wysokich kwalifikacji; ślusarza robót mechani­
czno-warsztat owych, instrumentalnych, remontowych; ślusa­
rza montażu 1 kontroli aparatury elektronicznej i  ścisłej me*

Podziękowanie za dobre serce
Jeżeli wstąpicie do gabinetu 

zabiegowego przychodni lekars­
kiej nr 11 w Nowej WHejce, 
nie zobaczycie tu kolejki, naj­
wyżej parę-osób. Jest to właś­
nie zasługą zespołu, który Od­
powiednio umie zorganizować 
pracę.

Klara Marcinkiewicz zatrud­
niona jest tu od 1976 roku, jest 
Polką a przyjechała z Białorusi. 
Z rozmowy wynikło, że żałuje, 
lż nie mogła kształdć się w 
języku ojczystym. Zazdrości 
też nieco Polakom Litwy, te  ma­
ją inne warunki. Jako starsza 
pielęgniarka pani Klata wiele 
uwagi poświęca swej pracy, pil­
nie dbając o  steryiność sprzętu 
medycznego, kulturę obsługi i 
miły stosunek do pacjentów. 
Przychodzą bowiem ludzie cho­
rzy, więc niekiedy nie tylko 
zastrzyk, a i serdeczny uśmiech, 
miłe słowo przynoszą ulgę w 
cierpieniach.

Razem z Klarą Marcinkiewicz 
pracują pielęgniarki Lina Buro- 
kaite, Walentyna Sucklel, Ałła 
Chraanowicz, Lubow Suczkowa, 
frunn* Jasińska, które chętnie 
przejmują je j doświadczenie 1 
dzidą d ę swymi problemami

oraz osiągnięciami w pracy. Łą­
czy je  wszystkie zamiłowanie 
do zawodu, wzajemne zrozumie­
nie 1 przede wszystkim szacunek 
względem pacjentów. A  wszystko 
to się składa na owocną pracę.

Wychodząc z gabinetu zabie­
gowego pewna pacjentka po­
wiedziała:

—Jeżeli będzie pan pisał w

. .Kurierze Wileńskim“ o tym 
zespole ■—  jestem czytelniczką 
gazety —  to proszę przekazać 
mu ogromne podziękowanie za 
tmtetfętDe ręce i  dobre serce.

Zbigniew MARKOWICZ

N A  ZDJĘCIU: Klara Marcin­
kiewicz I lina Burokałte.

< Fot, autor

PIERWSZE SPOTKANIE

Ostatnio odbyło się posiedze­
nie stałej komisji ds. narodowoś­
ci Wileńskiej Rady Miejskiej. 
Wzięli w  nim udział deputowa­
ny do Rady Najwyższej republi­
ki Cz. Okińczyc, prezes Funda­
cji Kultury Polskiej na Utwle 
H. Sosnowski, prr<»wrvłn \t~fy y  
Stowarzyszenia Naukowców Pol­
skich Litwy R. Brazis, rrimmlt 
Rady Sejmu Sajudisu R. Giecze- 
wski, przewodnicząca stałej ko­
misji ds. kultury wileńskiej Ra­
dy Miejskiej D. Jakszewicziute, 
przewodniczący stałej komisji ds. 
oświaty J. Kwederałtłs, mer W il­
na W. Be ma ton is.

Po raz pierwszy mer miasta 
zebrał takie audytorium, by za-

D ziałalność na lata
poznać się z  najważniejszymi 
problemami nurtującymi Pola­
ków, no 1 oczywiście w  miarę 
możnośd  1 z  upływem czasu te 
problemy rozstrzygnąć. Wśród 
wielu zagadnień poruszono bu­
dowę szkoły z polskim językiem 
wykładowym. Sprawa ta jest już 
omawiana w różnych instytu­
cjach. A le zanim budowa ruszy 
z  miejsca postanowiono rozpa­
trzyć możliwość przekształcenia 
od września br. np. jednej* szko­
ły  *  językiem wykładowym ro­
syjskim na polską. Przedtem zo­
stanie przeprowadzony sondaż 
wśród rodziców jednej z  nowych 
dzielnic.

Wśród poruszonych zagadnień 
mówiono też o  lokalach dla 
stowarzyszeń polskich, uporząd­
kowaniu cmentarzy wileńskich, 
zmianie napisów na pomnikach 
polskich działaczy społecznych 
kulturalnych '(w  językach litew­
skim i polskim). Co się tyczy 
ostatniej sprawy, Wileńska Rada 
Miejska oczekuje od ZPL pełne­
go spisu.

Pierwsze tego rodzaju spotka­
nie, oczywiście nie rozstrzygnie 
od razu wszystkich kwestii, cho­
dziło o  zapoznanie z  nimi mera 
miasta i zwrócenia uwagi na 
sprawy.

W . GRAZUUS

3-gp L1K A Wilno i Troki — to samo?
Przede mną leży komplet 

widokówek „Vllnłus“ . Dawno 
już nie mieliśmy tak ładnie wy­
danych widoków stolicy Litwy 
Oto fotografia kościoła św. Ja 
na i dzwonnicy, widok na mias­
to 1 rzeką W lię  z Góry G&edy 
mina, dzielnica Lazdynd, koś 
dół św. Rafała i  centrum han 
dłowe. Ogółem 18 widoków mia­
sta/ Śliczne to fotografie, dosko­
nałej jakości, a na każdej *— 
nadruk dużymi złotymi literami 
„VllniusM.

Lecz co to? Czy mnie wzręfc

myli? Osiemnasta widokówka 
wyraźnie nie pasuje do tematu. 
Chociaż ma ten sam nadruk 
„VilniusM, d e  przedstawia... za­
mek na wyspie w Trokach! 
Świadczy o tym również drob­
ny nadpis na odwrocie.

Wkradł się błąd? A  może ce­
lowo „dołączono" piękny widok 
zamku trockiego, *by ładniej 
wyglądał komplet?". W  każ­
dym bądź rade łączenie Wilna 
z  Trokami zaprzecza prawdzie 
historycznej i świadczy o ele­

mentarnym braku wiadomości 
z geografii.

Na widokówkach nie znalaz- 
łem nazwiska autora fotografii 
ani redaktora. Natomiast zna­
na jest oficyna. To wydawnid 
wo „Plakat" w  Moskwie, nak 
ła<f. 300.000 egzemplarzy.
Wygląda na to, że do Wilna 
włączono Troki jako dzielnicę 

Józef SZOSTAKOWSKI

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Nauka trwa 1 rok (w jęz. litewskim i rosyjskim). Po ukoń­
czeniu sokoły uczniów kieruje się do pracy w Zjednoczeniu 
Produkcyjnym „WUma". Stypendium dla dziewcząt oraz po 
wojsku chłopcom 100 rb., innym —  30 rb. W  okresie prakty­
ki produkcyjnej w  yjAbiłrfaii* wypłaca się 50% zarobionych 
pieniędzy. Okres nauki zalicza d ę  do  ciągłości stażu pracy. 

Należy przedłożyć następujące dokumenty: 
świadectwo ukończenia szkoły średniej, 
pcdanle,
zaświadczenie lekarskie (formularz nr 0864), 
zaświadczenie z  miejsca zamieszkania, 
fotografie 3x4 cm i  4x6 cm.

Adres: Wllnlus uL Zlrmunu 68 td : 77-19-73.

^Zam. 284 a)

W IL E Ń S K A  S Z K O Ł A  T E C H N IC Z N A  
O BRÓBKI M E TA L I 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW, 
k tórzy  m ają ukończonych 0 klas lub m nie) na na­

stępujące specjalności:

specjalista obsługi obrabiarek szerok iego profilu, 
operator obrabiarek z  program ow ym  sterowaniem , śłu- 
sarz-rem ontowiec, ślusarz-monter, kontroler.

P rzy jm u je  s ię ch łopców  i  dziewczęta. C zas nauki 
1— 4 lata. J ęzyk i w yk ła dow e —  litew sk i i  ro s y jsk i 

N asz adres: W iln o , ul. K a lw ariju  159, teL  76-79-63. 
(Zam. 300 A)

TELEWIZJA Kalendarium
SROOA, 18 LIPCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Klim fab. „My wszy­

scy , chodzący do szkoły*. Ode.
7. 18.00 — Wladomośoi. 19.05 — 
Nowości dnia (w Jęz. ros.). 18.15 
i-r- Człowiek i demie. 20.00 — t 
Program sportowy. 20.35—  Do. 
branocka. 21.00 — Panorama.
21.30 — Aktualia. 21.45 
Zwierciadło, (Powtórzenie z  4 
lipca).

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 -  Kreskówka. 18,10 — 

Romanse S. Rachmaninowa śpie­
wa I. Archlpowa. 18.40 — TV 
serial Śmierć". Ode. 3. 20.00 —• 
Czas. 20.40 — Niedypkunatyczna 
rozmowa. W studio — sekretarz 
generalny NATO Manfred Wer­
ner I obserwator polityczny W. 
Zartn. 21.05 — Południki przy­
jaźni. U Ogólnozwiązkowy Festi­
wal Piosenki PotakieJ. 22.35 — 
Film-koncert. 23.35 — Służba
nowości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Collage. 18.05 — TV 

przedstawienie. 19.00 —• Dobra­
nocka. 19.16 — Program T y ­
mańskiej TV. 19.45 — IX Mię­
dzynarodowy Konkurs im. P. 
Czajkowskiego. 20.40 — Collage.
20.45 — nim fab. „Sttni ludzie . 
Ode. 2. 22.50 — Koncert.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranna. 
10.10 — Tdeferte: Altanka. 10.40
— Ktoś Teleferk: „Zagubiona 
melodia1' (4) — serial prod. cze­
chosłowackiej. 1-1.06 — „Staro­
świecka komedia" —' komedia 
prod. ZSRR. 18.10 — Program 
dnia. 16.16 — Tedeexpress. 18.30
— „2egnaj Europo" — program 
publicystyczny. 19.00 — „Dyna. 
etlar (13) — serial obyczajowy 
prod. USA. 10.46 — Rolnicze
rocmattośc* 20 XX) — Kino Tale- 
ferti: Smurfy. 20.30 — Wiado­
mości. 21.05 — ..Starsza pani i 
Aftyfcaoftn* —' fUm fab. prod. 
francuskiej. 02.35 — Polska z 
oddali. 22.45 — Zawazs po 21- 
szej — program reporterów. 
2945 — wiadomości wieczorne.
23.40 — Rozmowy w Res Publi­
ce: Polska w Europie. 0.30 — 
„Dynastia" (13) — sertet obycza­
jowy prod. USA.

CZWARTEK, 19 LIPCA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — FUm fab. „My wszy­

scy. chodzący do szkoty*. Ode. 
8. 19.00 — Wladomośoi. 19.05 —
— TV forum. 10.66 — Dla mtto- 
śnlków przyrody. 20.26 — Do

*  Środa (18.VII) Jsst 199 
dniem 1990 r. De końca roku 
166 dni.

*  Znak Zodiaku — Rak (22.YI 
— 22. VII).

*  Wschód Słońca — 5.03, za* 
chód — 21.44. DługoSć dnia 16 
godz. 39 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 18 Mpca 
zachmurzenie zmienne, krótko­
trwałe opady, wiatr zachodni, 
północno-zachodni, umiarkowa­
ny, temperatura 17—22 stopnie.

W  ciąąu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 9—14, . 
w dzień 16—21 stopni.

branocka. 21.00 — Panorama.
21.30 — Studio rządowe. 22^0
— Szanujmy słowo. 22.36 —. Ak­
tualia. 22.60 — Twórczość ludo­
wa. 23.16 — Wiadomości wie.
czorhs.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.45 — Koncert. 18j66 — TV 

ffim muzyczny. 20.00 — Czas.
20.40 — wywiad aktuałny. 20.50
— Wegnana Bułgaria. 21.50 —  
Klub prasowy. 50.30 — Słutba 
nowości TY.

u ogó lnozw iązkow y  
18-00 — „Pio«*\ TY tum dok 

18.25 — Skromny dar. Trans, s 
Duszanbe. 18.56 — Collage.
19.00 ->-• Dobranocka. 19.15 — 
Program Swiendłowaklei TY.
19.40 — TY film dok. 19.50 — 
H£ Międzynarodowy Konkurs im. 
P. Czajkowskiego. 20.36 — FUm 
fab. „Póśna jagoda". 22.00 — 
Koncert.

W yrazy głębokiego współ­
czucia nauczycielce Aiułau- 
sklej szkoły rejonu wileńskie­
go Witam PIETBOWSUEI 
oraz Jej krewnym t bliskim 
w  związku ze zgonem ukocha- 
oej Matki składa zeapół nau­
czycieli 1 pracowników szko­
ły

l U R B B
Wileński

A d r e s  r e d a k e j b *  
232019,  m. W i l n o  

aL Kosmonautów 60.

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-7Ś-4S; dział listów — 42.75-76, 
42-69-69: redakcja nocna —
42-13-61; ogłoszsri — 42-ł9rS6.

Druk offsetowy, 1 arkusz dru­
karski

Drukarnia litewskiego przed­
siębiorstwa wydawniczego „Spau-


